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„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo
•^||§H|i^ w 3 wydaniach: I (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica). IIL (Wielkopolska i Sląsa,

wraz z bezplatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik*’. „Dobra Gospodyni” „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 zł., 

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zł., w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji ..an» 
Uów„ w Belgji 36 franków belg., w Holandii 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrii 8 szy* 
lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry

Na sobotę* 7«go października 1933 r.----- ------- —----------————„—_
Kulisy polityki gospodarczej

Radosna ofiarność urzędników — Kartele dały więcej na wybory 
jedynki — Bezrobotni podpisują pożyczkę* a rolnicy nie, bo biorą 

swoje deklaracje na serjo
Ogłoszona przed paru zaledwie 

tygodniami Pożyczka Narodowa 
została pokryta w dwójnasób na 
tydzień przed terminem jej zam
knięcia. — Jest tu fakt niewątpli
wie dodatni, który stwierdza, że 
społeczeństwo bez względu na sym- 
patje i antypatje do rządu umie iść 
z pomocą skarbowi państwa jeżeli 
zachodzi prawdziwa ku temu po
trzeba, a taką, jest konieczność ła
tania dziur w budżecie państwo
wym.

Uznając ten niewątpliwy suk
ces Komitetu poźvczki narodowej, 
który mimo partyjnego składu 
•umiał się zwrócić do całego społe
czeństwa, nie możemy pominąć 
milczeniem odwrotnej strony tego 
ćwierćmiljardowego medalu.

Na pożyczkę narodową złożyli 
się w pierwszym rzędzie urzędnicy 
i emeryci państwowi i samorządo
wi podpisując według zgóry prze
widzianego planu czy też nakazu 
72 mil jony złotych pożyczki^ ze 
swych marnych nieraz uposażeń. — 
W jaki sposób powstała ta entu
zjastyczna ofiarność nieraz praw
dziwych nędzarzy o tem trzebaby 
dużo pisać, ale szkoda papieru, bo 
i tak wszyscy znają tajemnicę tej 
„radosnej ofiarności".

Obok tej olbrzymiej ofiary zu
pełnie śmiesznym wydaje się 
udział w Pożyczce Narodowej cięż
kiego przemysłu związanego w 
kartele.

Otóż kartel węglowy, który od 
siedmiu lat obdziera wprost całe 
polskie społeczeństwo ze skóry, 
zdobył się na subskrybeję pożyczki 
zaledwie do wysokości 7 miljonów 
200 tysięcy złotych, kartel hutni
czy zaledwie 2 miljony 350 tysięcy, 
kartel naftowy 12 miljonów 150 ty

sięcy.
Jeżeli sobie przypomnimy 

ostatnie wybory i ofiarność karteli 
przemysłowych, które rzucały hoj
nie po kilka miljonów na cele wy
borcze dla jedynki, to przychodzi
my do przekonania, że kartele uwa
żały tamtą ofiarność za bardziej 
celową i bardziej „handlową", bo 
im zapewniała w setki miljonów 
idące zyski przez zgodę rządzącego 
stronnictwa na lichwiarskie pod
niesienie cen.

Wobec tego stanowiska rekinów 
kartelowych, którzy mogli i powin
ni byli podpisać pożyczkę pań
stwową w 90% jakże śmiesznie wy
glądają doniesienia niektórych rzą
dowych pism, że nawet bezrobotni 
podpisują pożyczkę narodową.

Swoją drogą podpisać papierek 
czy dwa papierki to nie wielka

sztuka, ale złożyć deklarowane pie
niądze to już większa trudność, nie 
tylko dla bezrobotnego, ale nawet 
dla tego, który posiada, licho płaK 
ną pracę.

Były minister skarbu Tgnaęy 
Matuszewski zamieszcza w „Gaze
cie Polskiej" szerokie wywody w 
sprawie zużycia tego ćwierćmiljar- 
da złotych. — W pierwszym rzę
dzie musi zostać pokryty deficyt 
budżetowy za rok bieżący, a we
dług twierdzenia pułk. Matuszew
skiego na rok następny zostanie 
jeszcze około 130 miljonów.

Życzymy pułkownikowi Matu
szewskiemu, aby się jego słowa

to

Na progu czterdziestego roku 
pracy narodowej

W poniedziałek, dn. 2 pażdzier 
nika br., rozpoczęła „Gazeta Gru
dziądzka", której pierwszy numer 
ukazał się dnia 2go października 
1894-go roku — 40 rok swego ist
nienia.

Z tak uroczystej okazji odbyła 
się skromna uroczystość, w której 
brali udział wszyscy pracownicy 
Zakładów Graficznych i Wydaw
niczych Wiktora Kulerskiego.

Uroczystość rozpoczęła się so- 
lennem nabożeństwem w kościele 
farnym. Mszy św., odprawionej 
przez ks. puk. Panasia, naczelnego 
redaktora „Gazety Grudziądzkiej", 
wysłuchała rodzina p. sen. Kuler
skiego, grono współpracowników 
redakcyj „Gazety Grudziądzkiej" 

Obrady klubu parlamentarnego Str. Lud.
W sobotę, dnia 30 września br., 

odbyło się w Warszawie posiedze
nie klubu parlamentarnego Stron
nictwa Ludowego przy pełnej ob
sadzie posłów^ senatorów. Posie

OBWIESZCZENIE
Termin zamknięcia subskrypcji 6 % Pożyczki Narodowej, ustalony 

pierwotnie na dzień 7 października 1933 r., skraca się do dnia 5 paździer
nika 1933 r.

Do dnia 7 października 1933 r., subskrypcję przyjmować będą jedy
nie Kasy Urzędów Skarbowych od osób, pragnących nabyć obligacje 6 % 
Pożyczki Narodowej za należności od Skarbu Państwa, stosownie do 
obwieszczenia Ministra Skarbu z dnia 16 września 1933 r. (Monitor Polski 
z dnia 20 września 1933 r.. Nr. 216). -

(-) STEFAN STARZYŃSKI
KOMISARZ GENERALNY POŻYCZKI NARODOWEJ 

Warszawa, dnia 2 października 1933 r.

spełniły, ale realniej zapatruje się 
na sprawę pożyczki jej komisarz 
major Starzyński, który oświad
czył, że jeszcze nie wiadomo ile tej 
pożyczki zapłacono gotówką, a my 
dodamy, że o ile chodzi o urzędni
ków to tym z pewnością raty zo
staną zciągnięte, ale z deklaracja
mi różnych „bezrobotnych", a na
wet i „kartelowców" będzie dosyć 
trudno.

AJ7 podpisywaniu pożyczki na
rodowej nie wzięli zupełnie udzia
łu rolnicy, bo ci w dzisiejszych cza
sach nie tylko nie posiadają pie
niędzy, nie tylko nic nie zarabiają, 
ale według obliczeń Państwowego 
Instytucji Rolniczego w Puławach 

i „Gońca Nadwiślańskiego" i pra
cowników Zakładów.

Po południu pracownicy Za
kładów oraz redaktorzy zebrali się 
w salce konferencyjnej redakcji 
„Gazety Grudziądzkiej".

Skromną tę uroczystość zagaił 
okolicznościowem przemówieniem 
p. dyrektor Grobelny. Następnie 
przemawiał ks. pułk. Panaś, koń
cząc swe przemówienie toastem na 
cześć Jubilata i Rzeczypospolitej 
Polskiej.

W czasie trwania uroczystego 
posiedzenia napłynęło szereg tele
gramów z życzeniami.

Temsamem wkroczono w rok 
jubileuszowy, w którym wzmoże 
się dotychczasowa praca dla dobra 
Kościoła, Narodu i Państwa.

dzenie zagaił prezes Róg, wygła
szając rówmieź referat polityczny 
na temat bieżących spraw poli
tycznych i gospodarczych.

— muszą dokładać do swej ciężkiej 
pracy po 1 złotym dziennfe na do
rosłego pracownika, a to przez za
ciąganie długów lub sprzedawanie 
majątku. — Ludność rolnicza sta
nowiąca 70% ogółu ludności jest 
dziś w gorszem położeniu niż na
wet bezrobotni, którzy według 
„Kurjerka" podpisują pożyczkę.

Z naprowadzonych faktów' ja
sno wynika, że gospodarka pie
niężna w Polsce jest niezdrowa 
gdyż kapitały gromadzi chciwie 
w swoich rękach drobna, ale uprzy
wilejowana garść kapitalistów' i 
dygnitarzy, którzy pieniądze wy
duszone ze społeczeństwa lokują 
przeważnie za granicą.

Nawet najlepszy wynik pożycz
ki narodowej nie potrafi niestety 
zmienić tego niezdrowego stanu 
jaki powstał wskutek niesprawie
dliwego podziału dochodów spo
łecznych i gromadzenia bogactw 
w rękach elity.

Po referacie wyłoniła się kilku
godzinna dyskusja.

Następnie omówiono zagadnie
nie licznych aresztowań i procesów 
politycznych, wytoczonych prze
ciw' działaczom Stronnictwa.

Uchwalono również finansować 
przez klub obronę prawną dla' 
wielkich procesów politycznych w 
Małopolsce i niektórych powiatach 
b. Kongresówki.

Następne^ posiedzenie Klubu Lu
dowego, które odbędzie się w naj
bliższym czasie, będzie poświęcone 
wyborowi nowych władz Klubu, 
co rokrocznie przed sesją sejmową 
następuje oraz przygotowaniu po
szczególnych spraw na sesję.

Krwawe zaburzenia 
na Kubie

Sytuacja na Kubie wciąż jest 
jeszcze niewyjaśniona. Co pewien 
czas wybuchają tam rozruchy,, 
które kończą się bardzo krwawo.

Ostatnio w stolicy Kuby, Ha
wanie, wybuchły ponownie zabu
rzenia uliczne, w czasie których 
na ulicach miasta zabitych zostało 
130 osób, zaś 250 rannych. W cza
sie zaburzeń zamknęło się w hotelu 
„National" 500 oficerów, broniąc 
się przed zrewoltowanym tłumem. 
Po pewnym czasie oficerowie ci 
poddali się. Wtedy do hotelu wtar
gnęli żołnierze, przyczem więk« 
szość oficerów pomordowali, resz
tę zaś uprowadzono.

Zachodzi obawa wybuchu rewo
lucji komunistycznej, na czele któ* 
rej staną organizacje studenckie.

Do Hawany Stany Zjedn. wy* 
słały amerykański statek wojenny.
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Zamach na kanclerza Austrji
We wtorek dn. 3 bm., został do

konany zamach na kanclerza Doll
fussa w gmachu parlamentu we 
Wiedniu. Kanclerz bawił tam na 
posiedzeniu klubu chrzęścijańsko- 
spolecznego i po ukończeniu posie
dzenia wyszedł do kuluarów. Już 
przedtem zauważono pewnego 
młodego człowieka, który niespo
kojnie kręcił się po kuluarach. Na 
pytanie agenta policyjnego, czego 
sobie życzy, odpowiedział, że ma 
do oddania kanclerzowi dwa listy. 
Agent oświadczył, że listy te od- 
bierze i wręczy kanclerzowi. W 
chwili gdy kanclerz wyszedł z sali 
posiedzeń klubu chrzęści jańsko- 
społecznego, detektyw oddał mu o- 
ba listy. Równocześnie sprawca 
zamachu dał dwa strzały do kan
clerza. Jeden strzał trafił kancle
rza w klatkę piersiową, lecz kula 
odbiła się o jakiś twardy przed
miot. Druga kula trafiła kancle
rza w ramię i zraniła go lekko. 
Sprawca zamachu został natych
miast aresztowany.

Zamachowcem okazał się 22-let- 
ni Rudolf Dertil, zagorzały zwo
lennik Hitlera, niejednokrotnie już 
karany za działalność na korzyść 
hitleryzmu.

Kanclerz Dolmisa,

ReduK cje* urzędników
W ostatnich dniach' ub. miesią

ca wielu urzędników w urzędach 
państwowych i to zarówno kon
traktowych jak i etatowych, o- 
trzymało pisma z wymówieniem 
pracy. Zredukowanych ma być od 

—10 procent pracowników pań
stwowych przedsiębiorstw, mono
poli i banków państwowych. Zwal
niani są przedewszystkiem urzęd
nicy w wieku od 50—60 lat.

Jak twierdzą, dalsze wypowie
dzenia pracy nastąpią na dzień 
1-go listopada. Wymówienia te 
pozostają w związku z wykonywa
niem programu oszczędnościowe
go, pod znakiem którego opraco
wywany jest budżet państwowy 
na rok 1934-35.

73 osoby zatonęły 
w katastrofie parowca 

japońskiego
W pobliżu Kumamoto zatonął 

parowiec wycieczkowy. 30 osoby 
utonęły. Los 150 osób jeszcze nie 
jest pewny. Udało się dotychczas 
uratować zaledwie 40 osób. Kata
strofa została spowodowana silną 
falą i przeładowaniem statku.

Przy poszukiwaniu ofiar kata
strofy parowca wycieczkowego, 
który zatonął w pobliżu Kumamo
to wyłowiono zwłoki 33 osób. 40 
Osób zaginęło bez wieści. Istnieje 
obawa, że wszyscy oni utonęlL

Stan zdrowia kanclerza jest po
myślny. Wiadomość o zamachu ro
zeszła się lotem błyskawicy wywo
łując wielkie oburzenie przeciwko 
sprawcy.

Zamach dziełem Berlina
Wiadomość o zamachu, dokona

nym na kanclerza austrjackiego 
Dollfussa wywołała w Paryżu ol
brzymie wrażenie. Pierwsze wy
dania dzienników wieczornych 
wyraźnie wskazują, że zamach jest 
dziełem Berlina, który za wszelką 
cenę postanowił usunąć tego, któ-

Niemcy przygotowują się do wojny
Nowy szantaż rozbrojeniowy

II.
ciąguOmawiając w dalszym 

sprawę zagrożonego, przez gwałto
wne zbrojenie się Niemiec, pokoju, 
dziennik fracuski „La Peuple“ (La
Popi) daje ostatnio ostrzegawcze 
uwagi p. Pierre Roberta, przedsta
wiając jego rozmowę z młodym 
hitlerowcem:

„— W każdej naszej chorągwi 
(mówił hitlerowiec) wybieramy o- 
sobny oddział, który przepędza 3

Straszne morderstwo w Krakowie
W poniedziałek rano niewy- 

kryci złoczyńcy wkradli się do 
mieszkania agenta handlowego Mi 
chała Suesskinda przy ul. Pań
skiej 11. Bandyci wystrzałem z re
wolweru zabili listonosza Walente
go Przebindę, Suesskinda, jegd żo
nę oraz ciężko ranili córkę Suess
kinda. Listonosz Przebinda przy
był do mieszkania Suesskindów ce
lem dokonania wypłaty 10 zł. — 
Sprawcy zrabowali torbę służbową 
listonosza z kwotą około 18 tys. zł. 
Ulica Pańska należała właściwie 
do okręgu listonosza Hartmana, 
któremu w dniu wczorajszym 
przydzielono do pomocy listono
sza Przebindę. Hartman miał przy 
sobie 50 tys. zł. i podzielił swój 
okrąg z zamordowanym listono
szem Przebindą.

Szczegóły togo strasznego mor 
du przedstawiają się następująco:

Do mieszkania Susskindów 
przybył o godz. 8 rano listonosz 
pieniężny, przynosząc przekaz na 
10 złotych. Podczas wypłacania 
wykazu w nieustalonych okolicz- 

PIERWSZY POSEŁ CHIN PRZY RZĄDZIE RZECZYPOSPOLITEJ 
Pierwszy poseł Chin przy rządzie Rzeczypospolitej dr. Franek Lee z córką.

ry stanowi główną przeszkodę w 
przeprowadzeniu planu hitlerow
skiego.

„La Liberte* pisze m. in„ że 
Niemcy narodowo - socjalistyczne 

miesiące w Reichswehrze. Traktat 
Wersalski zakazuje to. Ale to nic 
nie szkodzi. Nikogo nie prosimy o 
pozwolenie. Dużo rzeczy jest za
bronionych. A robimy to wprost 
lub okrężnie. Tak np. wielu z nas 
i nadal udawać się będzie do Włoch 
na naukę w obchodzeniu się rodza
jami broni u nas zakazanemi, jak 
np. działa przeciwlotnicze.

— No, ale przecież to wojna w 
niedługim czasie!

nościach rozległy się strzały re
wolwerowe. Pierwszy padl, śmier
telnie trafiony, listonosz 30-letni 
Wincenty Przebinda. Następnie 
złoczyńca strzelał do Susskindów i 
ich córki, a gdy wszyscy padli na 
ziemię, porwał torbę listonosza i 
zbiegł. Gdy zaalarmowany strza
łami meszkańcy domu wpadli do 
Susskindów, zastali straszny wi
dok. Na podłodze w kałuży krwi 
leżało czworo ludzi. Zaalarmowa
no policję i pogotowie, a przybyły 
lekarz stwierdził, że listonosz nie 
żyje. Strzały, skierowane do mał
żeństwa Siisskindów, 80-letniego 
Michała Susskinda i 70-letniej He
leny Siisskind, były śmiertelne. 
Córka ich, Helena, ciężko raniona 
kulą rewolwerową, dawała jeszcze 
znaki życia. Natychmiast przewie
ziono ją do szpitala, gdzie dotych
czas nie odzyskała przytomności. 
Ponieważ jest ona jedynym naocz
nym świadkiem zbrodni, zeznania 
jej mogłyby się przyczynić do uła
twienia śledztwa.

Złoczyńca zrabował 18.000 zł.

®e*2

Do nabycia we wszystkich aptekach.

nie cofną się przed żadnym czynem 
dla uskutecznienia swoich celów.. 
Od aktów terorystycznych do woj
ny — pisze dziennik — jest jeden 
tylko krok.

— Być możce
Długie milczenie dopełniało od

powiedzi.
I rzeczywiście, zgodnie z o- 

świadczeniami tego hitlerowca, 
Berlin i wogóle wielkie miasta nie
mieckie są pod znakiem obrony 
powietrznej. W Berlinie u wejścia 
każdego domu naklejone są małe 
afisze z zaproszeniami na zgroma
dzenia, pouczające o zachowaniu 
się w czasie napadów powietrz
nych. Inne znowuż ogłoszenia wzy 
wają lokatorów do uprzątnięcia ze 
strychów rzeczy łatwo palnych, 
celem zmniejszenia skuteczności 
bomb wzniecających pożar, oraz 
do przygotowania w piwnicach 
miejsc na pobyt w czasie groźby 
bombardowania. Zdaje się, że zdol
ności organizacyjne nacjonal-so- 
cjonalis tycznych wytężą się na 
stworzenie metodyczne w każdym 
bloku domów obrony przeciw mo
żliwym napadom lotniczym, a mia
nowicie straży, posterunków ob
serwacyjnych, nadzoru nad stoso 
waniem się do przepisów w razie 
napadu, alarmów, rozdawnictwa 
masek przeciwgazowych. Na ka- 
żdem ogłoszeniu jest pieczęć biu
ra dzielnicowego policji, a napisy 
są np. takie: dziś oszczerstwa, a 
jutro bomby.

Gdy się to wszystko widzi, ma 
się wrażenie, że nacjonal socjaliści 
chcą wojny dziś lub jutro...*

Również bardzo na lewo posu
nięta „La Republique“ zamieszcza 
uwagi p. Pierre Dominiqp?‘a, któ
ry, nawiązując do tych uwag w 
„Le Peuple“,. mówi:

„ — Hitler przede wszystki en 
mobilizuje Niemcy. Bo Niemcy są 
zmobilizowane. Jeszcze nie uzbro
jone, jak twierdzą niektórzy, ale 
zmobilizowane. Karabiny trzeba 
jeszcze fabrykować, ale dusze już 
są gotowe. Są też mundury i buty. 
Są kadry i są ćwiczenia. Niebez
pieczeństwo wojny jest prawie ża
dne, gdy naród, nawet bardzo 
uzbrojony, nie pragnie wojny i nie 
widzi w niej korzyści. Ale niebez
pieczeństwo wojny jest ogromne, 
gdy naród, nawet niedostatecznie 
uzbrojony, wojny pragnie lub wi
dzi w niej korzyści...*

Wyjazd biskupów 
polskich do Rzymu
W zeszłym tygodniu wyjechali do 

Rzymu ks. biskup dr. H. Pl*zeździecki, 
Prezes Komisji Papieskiej, ks, biskup 
Fulman, oraz ks. biskup Radoński. 
Wyjazd księży biskupów jest w łącz- 
nośei ze składaniem sprawozdań z o- 
kresu pięcioletniej działalności paster
skiej oraz w związku z Rokiem Jubb 
leuszowym.



Nr. 118. GAZETA GRUDZIĄDZKA" Str. &

Strajk rolny
Tydzień przed 

strajkiem
Sana turzy strasznie zdenerwowani 

proklamowaniem strajku rolników o- 
gólno - krajowem — rozpoczęli repre
sje. Najpierw zaczęto urządzać maso
we rewizje w lokalach, oraz u działa
czy Związku Zaw. Rolników i Stron. 
Ludowego.

Najwięcej kłopotu mieli starosto
wie z Ostrowi Mazowieckiej i Warsza
wy, gdzie „łaskawie*4 rządzi — znany 
czytelnikom — p. Zagórski, ongiś po
dobno działacz zaraniawski.

P, Zagórski jeszcze na tydzień 
przed strajkiem urządził cały szereg 
rewizji, jak u Jana i Józefa Przytu
łów, Stanisława Jechowskiego, An
drzeja Kobiałki i innych, oraz zaare
sztował Jeckowskiego, Różyckiego 
Stan, z Czopowa, Maura, Hildebranda 
i Hana, oraz Kocyka.

Wyczyny starosity Brzezińskiego 
tak opisuje endecki „Wieczór Warsza
wski'4. Od 23. IX. br. „Aresztowanie b. 
min. Stolarskiego i kilku członków 
Stronnictwa Ludowego.®4 „W ostat
nich dniach władze bezpieczeństwa 
województwa łódzkiego wykryły sze
roko rozgałęzioną akcję agitatorów S. 
L., która zawierała do niedopuszcze
nia dowozu żywności ze wsi do miast 
celem „wygłodzenia*4 miast na terenie 
województwa łódzkiego. Szczególnie 
ostrą agitację uprawiali agitatorzy w 
okolicy Tomaszowa Mazowieckiego, 
gdzie też aresztowano dużo członków 
komitetu powiatowego. W tej liczbie 
b. posła i ministra rolnictwa Błażeja 
Stolarskiego, Jana Pakułę, Józefa Ja- 
ikółowskiego, Józefa judasza i łnn„ 
Podczas rewizji wykryto „plan wy
głodzenia Łodzi“, według której agi
tatorzy mieli obstawić rogatki bojów
kami dla nastraszenia chłopów. Poli
cja udaremniła tę akcję zbrodniarzy 
przez sparaliżowanie ich działalności.44

Na 24. 9. br. w Małopolsce zapowie
dziano cały szereg zgromadzeń gospo
darczych, do odbycia których nie do
puszczono.

Na tle tem wynikły właśnie krwa
we zatargi w Nowym Targu.

Przebieg strajku
Według dotychczas otrzymanych 

wiadomości, przebieg strajku w po
szczególnych województwach był na
stępujący:

w Warszawskiem: strajk rolny ob
jął miasto Warszawę i wszystkie po
wiaty w województwie. Jarmarki nie 
doszły do skutkn w Łowiczu (stary do
roczny jarmark, jaki miał się odbyć 
25. 9. — chłopi zupełnie nie przyjecha
li), Sierpcu, Sochaczewie, Grójcu, Gó
rze Kalwarji, Warce, Wiskitkach, Iło
wie Nasielsku, Serocku, Wyszkowie, 

'Nowym Dworze, Kobieli, Lipnie, 
Nieszawie, Lubrańcu, Osięcinach, Pło
cku, Mławie, Kałuszynie, Piasecznie, 
Tłuszczu, Radzyminie, Mińsku Ma- 
zow., Błoniu, Pułtusku, Grodzisku, Ra
wie Mazowieckiej, Żyrardowie.

W województwie kieleckiem jarmar
ki nie doszły do skutku: w Zawicho
ście, Klimontowie, Pińczowie, Ożaro
wie, Opatowie, Iwaniskach, Wierzbni- 
ku, Radomiu, Zielenin, Kozienicach, 
Iłży, Sandomierzu, Ostrowcu, Kazi
mierzy Wielkiej. Specjalnie solidar
nie strajkował powiat częstochowski. 
Jarmarki nie odbywały się w żadnym 
punkcie handlowym na terenie powia
tu.

W Małopolsce strajk rolny objął 
całe województwo Krakowskie i czę
ściowo Lwowskie. W 100% chłopi po
wstrzymali się od wyjazdów w powia
tach: limanowskim mieleckim, tarno

wskim, ropczyckim, strzyżewskim, 
brzeskim, myślenieckim, dąbrowskim, 
pilzneńskim, nowotarskim, kolbuszew- 
skim, jasielskim.

Aresztowań bardzo dużo, między 
innymi siedzą w. areszcie Kochanek i 
Klimczak.

W Lubelskiem jarmarki nie odbyły 
się w Lublinie, Krajniku, Zamościu, 
Biłgoraju, Tomaszowie, Puławach, O- 
polu. Rykach, Łukowie, Kocku, Par
czewie, Włodawie, Białej, Siedlcach, 
Węgrowie, Sokołowie i całym szeregu 
innych miejscowości. Solidarność do
chodziła do 95 .

W województwie Łódzkiem solidar
ność mimo licznych aresztowań była 
duża. Targi nie doszły do skutku w 
Łodzi, Sieradzu, Łasku, Koninie, Kole, 
Słupcy, Łęczycy, Radomsku, Kaliszu, 
Turku, Wieluniu, w Pyzikach, Kram
sku, Golinie, Sompolnie, Poddębicach, 
Złoczewie i Izbicy.

W Wielkopolsce i na Pomorzu od 
wyjazdu na jarmarki wstrzymali się 
rolnicy w powiatach. Ostrów, Kroto
szyn, Kępno, Gostyń, Jarocin, Luba
wa.

W Białostockiem największą soli
darność wykazał powiat Ostrów Ma
zowiecki, na terenie którego nie do
szedł żaden jarmark do skutku. Rolni
cy wstrzymali się od wyjazdów w na
stępujących powiatach: Białostockim, 
suwalskim, wołkowyskim, augustow
skim, grodzieńskim, wysoko mazowie
ckim, łomżyńskim i szćzuczyńskim.

Aresztowani zostali: Trochim, Kęp
ka, Karwowski i Kosior.

Dziennik „Ostatnie Wiadomości4*

Więźniowie-Ludowcy
W związku z wypadkami w Piasku 

Wielkim pow. stopnickiego, jakie mia
ły miejsce w dniu 3 września 1933 r. 
zostało aresztowanych kilkunastu 
działaczy ludowych, którzy już od 3 
tygodni przebywają w więzieniach w 
Kielcach i w Pińczowie.

W Kielcach siedzą: 1) Poletek Sta
nisław, 2) Maślanka Józef, 3) Nowicki 
Stefan, 4) Jaworski Jan, 5) Maj Ste
fan, 6) Tułak Marcin, 7) Borek, 8) 
Król, 9) Bogdalski, 10) Skrzysek, 11) 
Kowalski, 12) Kasprzyk.

W Pińczowie w więzieniu znajduje 
się 9 działaczy, a wśród nich ze stop
nickiego powiatu. l)Grosicki Jan, 2) 
Orkisz, 3) Drozdowski Stanisław, 4) 
Tomczak Władysław. Nazwisk dal- 
szych 5 więźniów nie udało nam się 
ustalić, gdyż władze prokuratorskie i

Notowania giełdowe ziemiopłodów 
z dnia 6-go października 1933 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa 
20,CO—21.00 

14,25-14,75
Pszenica

14,75—15,25
Żyto
Jęczmień ...
Jęczmień brow. 15.50—16.00
Owies 14,50—15,00
Mąka pszen.65% 35,00—38.00
Mąka żytnia 65% 24,03—26 00
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Proso
Słoma luźna

8,50— 9,00 
8,00— 8.50 

37,00-39.00 
21,00—23,00 
13,00-13,50 
16,00—16,50
2,50- 2,75

Słoma prasowana
Siano luźne 
Siano prasowane

Ceny Żyta zagranicą:
Berlin 30.50; Praga 21,90; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,70 

Wartość dolaras 5,75. — Wartość gramu złota: 5,92.
Ceny bydła podają gazety tylko raz w tygodniu. Notowania te poda jemy na 

stronie przedostatniej w numerze sobotnim gazety.

Kakao
Wedla

smneznE

pożwe

Q9DH3nE

z dn. 1*10. w taki sposób opisuje so
botę 30. 9.:

„Zajścia na tle agitacji strajkowej 
na szosach*4.

„W związku ze strajkiem rolnym, 
proklamowanem przez ludowców do
szło wczoraj na szosach do szeregu 
zajść. Pod Nowym Dworem i Okunic- 
wem wywrócono kilka wozów chłop
skich, rozsypując transportowane zbo
że.

We wsi Nuna pod Pułtuskiem are
sztowano w związku z wystąpieniami 
strajkowemi działacza org. rolników 
Duszyńskiego.

Strajk w dalszym ciągu trwa nie
przerwanie.

Przebieg strajku w piątek 29. 9. w 
ten sposób opisuje „Kurjcr Codzien
ny 5 groszy4*.

W związku z odbywającym się 
strajkiem chłopskim policja na tere
nie całego kraju dokonała licznych a- 
resztowań. Między innemi w powie
cie wieluńskim zatrzymano dwuch b. 
posłów Barańskiego i Chwalińskiego. 
oraz 3 działaczy Stron. Lud. Junakow- 
skiego, Araszkiewicza i instruktora 
na powiat pułtuski Stanisława Marci
niaka.

więzienne zastosowały względem u- 
więzionych ścisłą izolację nawet od ro
dzin.

W sprawie aresztowanych inter
weniowali z ramienia Stronnictwa 
Ludowego u władz prokuratorskich w 
Kielcach posłowie - adwokaci: Krysa 
i Babski, oraz poseł Araszkiewicz, sta
rając się o to, aby uwięzionych zwol
niono za kaucją.

Interwencja ta nie odniosła żad
nych rezultatów, gdyż władze proku
ratorskie nie chcą zmienić środka za
pobiegawczego przed ukończeniem 
śledztwa. Śledztwo ma być skończo
ne w pierwszych dniach października.

Wszyscy więźniowie mają opiekę 
ze strony Komitetu Obrony Więźniów 
politycznych - ludowców.

Poznań 
20,00-20.50 

14,50—14.75 
14,00-14,25 
16,50-17.50 
13.50-14,00 
33,00-35,00 
22,00-22,50 

8,50— 9,00 
8.50- 900 

37,00—38,00

Lwów
19.00—19.50
14.40-14,50
12,75-13,00

12,00-12,50 
36,00—38.00 
25.50—26,00
7,00— 7,50 
5,75— 6 00

34,00-35,00

17.00—18,00
2,25- 2,59

1,25— 1.50

5,25— 5.75
5,75- 6.25

Bydgoszcz 
19,75—20,25 
14,25-14,50 
14,00-14.25 
15.00-16.00 
14,50—14,75 
33.00—35,00 
21,00—21,50 
8,25- 8,75 
8.00- 8.50 

31,00-33,00

2,25- 2,50

4,00- 4,50 

gdyż przygotowane z doboro* 
wych ziarn kakaowych

gdyż starannie oczyszczone; 
zawiera jedynie pożyteczne 
dla odżywiania składniki

gdyż miałko sproszkowane.

Pozatem zanotowano kilka napa
dów na działaczy chłopskich, między 
innymi został pobity przez bojówkę 
sekretarz Stronnictwa Ludowego w 
Mławie Wiśniewski.

Na szosie młocińskiej kilku chło
pów poturbowało jadących na fur
mankach kupców, których wzięto za 
„łamistrajków'4.

„Robotnik" warszawski tak pisze o 
strajku rolnym;

Posłowie B. B. w R. prowadzą — 
raczej usiłują prowadzić — propagan
dę przeciwko akcji drobnych rolni
ków. Na wiecu posła Kielaka w Rę- 
czajach (pow. radzymiński) doszło jak 
donoszą do gwałtowr^ ch starć-

Kronika policyjna notuje liczne 
zajścia w powiecie radzymińskim po
między kobietami wiozącemi mleko a 
grupami włościan i wlościanek.

Przypominamy, że w roku zeszłym 
w związku z wówczas przeprowadza
nym strajkiem rolnym, dokonano rów
nież bardzo licznych aresztowań wśród 
działaczy ludowych. Wytoczono im 
oskarżenie z art, 156 K. K.

Sądy wydawały wyroki uniewin
niające stwierdzając w motywach, iż 
branie udziału w strajku nie nosi cech 
przestępstwa.

Przed 40 laty...
„Gazeta Grudziądzka" z dnia 

4-go październiKa 1894 r«

•»Choroba cara"
Coraz częściej przychodzą wiado- 

mości o nędznym stanie zdrowia cara 
rosyjskiego. Cierpi on na osłabienie 
nerwów a w kołach najbliższych mu 
uważają to cierpienie za bardzo gro
źne. Gdyby umarł na polskiej ziemi, 
byłby pierwszym z licznego szeregu 
carów, którzyby skończyli śmiercią 
naturalną. Polacy go nie zamordują 
ani zamordować pozwolą. W każdym 
razie przyznać trzeba, że mniej jest 
srogi niż był jego ojciec Aleksander 
Il-gi. Ten ostatni na powitanie Pola
ków w Warszawie rzucił im bez przy
czyny groźbę następującą. „Potrafię 
karać i będę karal“.

Aleksander III odziedziczył po nim 
tron skrwawiony i koronę carską, któ
ra mu się stała cierniową. Miał dobre 
zamiary ale w carstwie zemsty niko
mu dobrym być nie wolno — nawet 
carowi.

Uwaga Red.; Car Aleksander III 
w czasie choroby przebywał w Spalę 
kolo Tomaszowa Mazow. w obecnej re
zydencji letniej Prezydenta Rzplitej.

POWRÓT JEŃCA Z WOJNY

POLSKO - BOLSZEWICKIEJ.

W ub. tygodniu władze sowieckie 
wydały Polsce byłego żołnierza Wojsk 
Polskich, przebywającego na terenie 
Sowietów od okresu wojny bolszewic
kiej. Żołnierz ten, niejaki Piotr Osu- 
chowicz dostał się do niewoli w roku 
1920 i przez 13 lat przbywał w Sowie
tach gdzie pracował w jednej z fabryk 
na Białorusi. Obecnie Osuchowicz po 
długich staraniach uzyskał zezwolenie 
na powrót do Polski.
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Szpiedzy wielkiej wojny
Autentyczne przygody w tajnej służbie wywiadowczej armji Koalicyjnej 8

Napisane przez Edwina T.WoodhalPa, b. członka angielskiej centrali tajnej służby wywiadowczej 
i sławnego detektywa przybocznego księcia Walji w czasie wielkiej wojny

PtaszeK się wymKnął
Pilnie ją obserwując wnet stwier

dziłem, iż ona sama żadnych pytań 
szczególnych żołnierzom nie zadaje, 
ale każdej rozmowie prowadzonej 
przez żołnierzy przysłuchuje się pil
nie jakiś cywil jedyny w tym hotelu, 
który zazwyczaj siadał w milczeniu, 
gdzieś na uboczu, by nie zwracać na 
siebie uwagi. Mam wrażenie, iż w 
ciągu trzech tygodni widziałem go 
conajmniej ze 6 razy.

Jednego wieczoru postanowiłem 
go śledzić. Gdy opuścił hotel po
szedłem za nim chcąc wybadać, 
gdzie mieszka. Gdy już znałem jego 
adres wróciłem zpowrotem do her
baciarni.

Dwa, czy trzy następne popołu
dnia zastałem owego cywila znowu 
w herbaciarni, przyczem zauważy
łem, iż Belgijka odczuwa przed nim 
jakby lęk jakiś. Tak, nie ulegało 
wątpliwości, dziewczyna miała 
przed nim strach. To mnie mocno 
zastanowiło.

W międzyczasie wywiad francu
ski zdołał stwierdzić, że ów tajemni
czy cywil jest Szwajcarem, że przy
był z Genewy jako przedstawiciel 
pewnej wielkiej firmv złotniczej.

Czegóż więc szukał w herbaciarni, 
gdzie przebywali wyłącznie angiel
scy żołnierze? Było przecież w mie
ści dość innych kawiarń, do których 
mógł uczęszczać. Pozatem nie mó
wił po angielsku, a picie herbaty nie 
jest przecie zwyczajem Szwajcarów.

Władze francuskie postanowiły 
wybadać Belgijkę i pewnego wie
czoru, po zamknięciu składu, dwóch 
detektywów wzięło ią między siebie, 
towarzysząc jej do biura policji.

Teraz dopiero wyszła prawda na 
światło dzienne.

Okazało się, iż anonim skierowa
ny do policji był wysiany przez nią. 
Chciała w ten sposób naszą uwagę 
zwrócić na swe położenie. Nie miała 
odwagi zwierzyć się komuś. Czło
wiek, który regularnie przesiadywał 
w herbaciarni nie był Szwajcarem, 
lecz Niemcem. Przyjechał do Fran
cji z Niemiec przez 'Szwajcarię. Ja
kieś dwa miesiące temu zawitał do 
niej i oświadczył jej, że wie gdzie 
brat jej ukrywa się w Belgii. Gdyby 
się to wydało, zostanie natychmiast 
rozstrzelany, a również ci. którzy go 
ukrywają, a to przecież jej stary oj
ciec i stara matka jej męża, który 
służy w wojsku belgijskim.

Cywil to zagroził jej, że w razie, 
gdyby nie chciała mu być powolną, 
zadenun cjuje je i brata, a gdyby zaś 
go zdradziła, czeka ją niechybna 
śmierć.

Działaliśmy szybko, ale jednak 
nie tak szybko, by ptaszka przy
chwycić. Tegoż dnia rano zdołał 
uciec pociągiem do Paryża. Ale co 
się nie udało dziś, udało się 3 mie
siące później w Paryżu.

Dwa niebezpieczne 
ptaszKi w potrzasku

Pracowałem z francuska służbą 
bezpieczeństwa w zupełnie innej 
sprawie, lecz również szpiegow
skiej. Zadanie moje było właściwie 
już ukończone, więc siedziałem ze 
swemi francuskiemi kolegami w 
słynnej .międzynarodowej kawiarni 
Webera przy Boulevard Madaleine.

Obserwując ruch uliczny zauwa
żyłem nagle dwie osoby — wysiada

jące z taksówki, które zaintereso
wały mnie ogromnie. Był to męż
czyzna w towarzystwie niezwykle 
pięknej kobiety. Ta ostatnia jednak 
w tej chwili mniej mnie interesowała. 
Całą uiwagę zwróciłem na owego 
mężczyznę. Wydawało mi się to nie" 
prawdopodobnym, a jednak męż
czyzna ów to nie był nikt inny tylko 
ten szipeg z Le Havre, który zdołał 
nam umknąć.

Weszli do kawiarni. Wyraz mej 
twarzy musiał mnie zdradzić, gdyż 
jeden z mych kolegów francuskich 
zapytał:

— Cóż się panu stało? Czyś pan 
chory?

— Nie, — odpowiedziałem — ale 
przeżyłem właśnie wielka niespo
dziankę.

Opowiedziałem mu całą historię.
— Do diabła, co za szczęście, — 

zawołał — sprowadzę natychmiast 
pomoc. Niech pan nie spuszcza ich 
z oka, tymrazem umknąć nie mogą.

Nie minęło dziesięć minut a był 
zpowrotem. Nieznacznie obserwo
wałem wszystkich siedzących w ka
wiarni.

Przy pustym stoliku siadło trzech 
członków tajnego wywiadu francu

!

i

Autentyczna fotografia szpiega modlącego się przed rozstrzelaniem.

Przygody w portach wojennych
Jeśli chodzi o szpiegostwo nie

mieckie w wojennych portach fran
cuskich, angielskich, to niewielkimi 
może się ono poszczycić sukcesami. 
Wprawdzie zachodziły w tych kra
jach poważniejsze akty sabotażu, 
ale, czy były one dziełem agentów 
nieprzyjacielskich, czy też tylko 
spowodowane przypadkiem, tego 
nieda się z pewnością nigdy stwier
dzić.

W Stanach Zjednoczonych na
tomiast, nim kraj ten jeszcze przy
stąpił do wojny miały miejsce licz
ne akty sabotażu spowodowane 
przez szpiegów niemieckich. Tak 
naprzykład w jednym z doków wo
jennych straciło setki ludzi życie 
wskutek eksplozji. Czynione były 
również próby wysadzenia w powie
trze „Lewiatkana“, jednakże zamiar 
ten został w ostatniej chwili przez 
tajną służbę amerykańską wykryty.

Szpieg na statku transportowym
— Opuściliśmy port w Aleksan

drii — tak opowiada kpt. Hill — 
mając na pokładzie 3500 żołnierzy. 
Wyjazd nasz utrzymany był w zu

skiego. Wszyscy trzej uzbrojeni w 
rewolwery.

Czekaliśmy więcej niż dwie go
dziny.

Wreszcie dano sygnał.
Szpieg ów wraz swa towarzysz

ką zamierzał właśnie opuścić lokal. 
Pozwoliliśmy. Gdy wyszli na ulicę, 
otoczyliśmy tak nieznacznie, iż ni
komu to nawet nie podpadło. Wy
glądało to prawie tak jak jakieś 
przyjacielskie spotkanie. Ale to fa
talne spotkanie znaczyło również 
ostatnią współpracę dwóch najbar
dziej wyrafinowanych szpiegów, ja
cy kiedykolwiek przeciw aliantom, 
pracowali.

Udowodniono, iż szpieg ten był 
Niemcem nazwiskiem Andreas Po- 
tin, znany również pod nazwiskiem 
Otto Wedderbum, albo Gustaw Ri- 
choffen. Występował on również 
pod innemi nazwiskami, ale najczę
ściej posługiwał się temi trzema.

Kobietą była niejakaś Margarete 
Francillard, również szpieg, o której 
jednak jeszcze opowiem.

Oboje uznani zostali za winnych 
i pod Wincennes przez Francuzów 
rozstrzelani.

Dwie poważniejsze katastrofy 
miały miejsce w Anglji. Jedna w 
Dower a druga w porcie Inverger- 
den. W ostatnim, wypadku zni
szczony został okręt wojenny „Na- 
tai“ przyczem poniosło śmierć 400 
osób.

Również często działali szpiedzy 
w portach neutralnych i wzdłuż wy
brzeża śródziemnomorskiego, wszę
dzie gdzie spodziewano się transpor
tów angielskich.

Tego rodzaju akcję szpiegowską 
zobrazuje najlepiej przygoda jaka 
miała miejsce na morzu ródziemnem 
na pokładzie okrętu wojennego „Le- 
asewe Castle“.

Odpowiedzialność za prawdzi
wość poruszonych szczegółów mu
szę pozostawić jednemu ze swych 
osobistych przyjaciół, G. R. Hillowi 
b. kapitanowi huzarów buckingham- 
shirskich.

pełnej tajemnicy jak również cel do 
tkórego mieliśmy się udać.

Około północy zostaliśmy stor
pedowani przez nieprzyjacielską 

lodź podwodną. Byłem jednym z 
tych 350 ludzi, którzy zdołali się 
uratować. Wśród uratowanych był 
również pewien kowalerzysta z 
Warwiekshire. Człowiek ten był 
dwa razy storpedowany i dwa razy 
uratowany, zawsze przy wyjeżdzie 
z tego samego portu.

Jakiś czas później aresztowali 
nasi wywiadowcy pewnego Greka, 
który rozporządzał kompletną sta
cją nadawczą mieszczącą się na 
polu w pobliżu Aleksandrii.

Szpieg ten zeznał, iż dłużej niż 
przez 10 miesięcy był w kontakcie 
z pewną niemiecką łodzią podwod
ną na morzu $ródziemnem. którą 
informował stale o ruchach okrętów 
angielskich czy innych. By się prze
konać, czy zeznania owego Greka 
są zgodne z prawdą wysłała admi
ralicja nasza, krótko po aresztowa
niu owego szipega sfingowaną depe
szę w imieniu Greka, sygnalizującą 
odjazd jednego z okrętów transpor
towych. Miast jednak takiego okrę
tu wyruszył okręt dobrze uzbrojo
ny. Gdy tylko znalazł się na pe
wnym ściśle oznaczonym miejscu' 
wysunęła się nagle łódź podwodna. 
Sześć dobrze wymierzonych strza
łów zakończyło raz na zawsze jej 
działalność.

Nieudanie się wyprawy darda- 
nelskiej bezwątpienia również za
wdzięczać należy działaniu tajnych’ 
agentów nieprzyjacielskich. Nasze 
przygotowania bowiem znane już 
były w Egipcie parę miesięcy na
przód. Ambasada' niemiecka w Kon
stantynopolu była dość wcześnie 1 
dokładnie poinformowania o zamie
rzeniach angielskich mieli więc Tur
cy i ich' sprzymierzeńcy Niemcy 
dość czasu, by ten półwysep umoc
nić i zabezpieczyć go minami.

Człowiek 
bez trwogi

Jeżeli chodzi o Hiszpamję, to był 
to kraj szczególnie przez spiego- 
stwo uprzywilejowany, taksamo Ilo- 
landja.

Sądzę iż nie potrafię szpiego
stwa w portach wojennych lepiej 
zilustrować jak podając historie nie
szczęśliwego angielskiego kapitana 
Charlesa Algemen Tryatfa.

Gdy wybuchła wojna znajdował 
się Tryatt z polecenia Gest Eastem 
Railway na łodzi „Bruksela“ pomię
dzy Harwien i Rotterdamem.

Szpiedzy niemieccy zwrócili na 
niego dla tego swą uwagę, iż dzielny 
ten marynarz był godnym przeciw
nikiem. Zwracał on szczególną uwa
gę na niemieckie łodzie podwoane, 
ale przędewszystkim był kapitanem 
brytyjskiego okrętu handlowego, 
który w pierwszym rzędzie myślał 
o bezpieczeństwie swych pasażerów 
i swej załogi. Trwogę znał on tylko 
z nazwy. Bardzo możliwie iż w cza
sie pobytu swego w Rotterdamie 
wypowiadał głośno, iż żaden lęk 
ani trwoga dla niego nie istnieje 
dość, że szpiedzy niemieccy specjal
ną darzyli go uwagą.

Pierwszą przygodę z łodziami 
podwodnemi miał on w dniu 2 marca 
1915 r.

Znajdując się już poza obrębem 
wód angielskich, otrzymał wiado
mość, iż łódź podwodna U 33 znaj
duje się w jego pobliżu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ya 40-lecie Kapłaństwa 
Księcia metropolity

KraKowsKiego
W dniu 1 października br. książę 

Adam Sapieha Metropolita krakowski 
obchodzi! 40-tą rocznicę otrzymania 
święceń kapłańskich.

Święcenia kapłańskie otrzymał Ju- 
bilat dnia I. 10. 1893 r. we Lwowie z 

• rąk Ks. Biskupa Jana Kniazia na Ko- 
scielsku Puzyny, ówczesnego sufraga- 

\ na lwowskiego.ć Nominację na arcybiskupa - metro
politę otrzymał książę biskup Sapie
ha w dniu 14 grudnia 1925 r. W roku 
następnym 17 stycznia 1926 odbyła się 
w kościele katedralnym na Wawelu 
uroczysta intronizacja pierwszego w 
dziejach metropolity krakowskiego.

Na wyraźne życzenie Księcia Me
tropolity jubileusz miał charakter wy
łącznie prywatny, z wykluczeniem 

-1* wszelkich uroczystości kościelnych i 
mi świeckich.

KomuniKat
Rozporządzenie Min. Skarbu 
z dnia 2 października 1933 r. 

o uzupełnieniu par. 5 rozporządzenia 
Min. Skarbu z dnia 7 września 1933 r. 
o wypuszczeniu 6-proc. pożyczki wewn.

„Na podstawie art. art. 13 i 14 roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo
litej z dn. 5 września 1933 r. o wypu
szczeniu Pożyczki wewnętrznej (Dz. U. 
R. P. Nr. 67, poz. 503) zarządzam, co na
stępuję:

§ 1. Paragraf 5 rozporządzenia Mi
nistra Skarbu z dnia 7 września 1933 r, 
o wypuszczeniu 6-proc. pożyczki we
wnętrznej (Dz.U.R.P. Nr. 67 poz. 507) 
uzupełnia się ust. 3 i 4 następującej 
treści:

„Po wpłaceniu 1/6 należności tytu
łem I. raty, może być ną żądanie sub
skrybenta, pozostała część należności 
rozłożona na 10 równych rat miesięcz
nych, płatnych najpóźniej 5 dnia każ
dego miesiąca. Subskrybentom, ko
rzystającym z niniejszego przepisu, 
nie przysługuje prawo do bonifikaty, 
o której mowa w ustępie poprzednim, 
zaś obligacje będą im wydawane po u
iszczeniu całej należności bez I, 
nu, płatnego 1 lipca 1934 r. (§ 4).

Tryb postępowania, związany 
łożeniem należności na 10 rat, 

V Komisarz Generalny Pożyczki 
dowej‘‘.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze 
dzi w życie z dniem ogłoszenia.

(—) Wł. Zawadzki, Minister Skarbu

Oświadczenie
Ja niżej podpisany Józef Belski z 

Baranowa, oświadczam, iż nazwisko 
moje wymienione w sanacyjnej „Ga
zecie Chłopskiej**, jakobym był człon
kiem ich organizacji, umieszczone zo
stało bez mojej wiedzy i zgody. Jestem 

.A członkiem Stronnictwa Ludowego i do 
żadnych rozbijackich organizacyj 
Kulisiewiczów nie należałem, a panom 
tym za posługiwanie się tego rodzaju 
metodami wyrażam pogardę.

(—) Belski Józef.
Waranów, dnia 17. 9. 1933 r.

UTOPIŁ SIĘ, PRZYWIĄZAWSZY 
KAMIEŃ DO GŁOWY.

W Busku, pow. Kamionka Strum. 
woj. lwowskiego, wydobyto z Bugu o- 
bok urzędu gminnego, zwłoki topielca 
z przyczepionym do szyi dużym ka
mieniem. W zwłokach rozpoznano b. 
od 30-tu lat lokaja hr. Badeniego — F. 
Kmitę. Przyczyna samobójstwa nie
znana. Aby śmierć nastąpiła nieza
wodnie, desperat przywiązał sobie do 
szyi kamień. Zwłoki wypłynęły do
piero po kilku dniach.

kupo-

z roz- 
ustali 
Naro.

wcho-

Wiadomości bieżące
S bota. 7 października 1933 r.

Sobota: NMP.Różańc. Wsch. sł. 5,46, 
zach. 5,01. Wsch. księż. 18,17: z.10 51.

Niedziela: Brygidy wd. Wsch. sł. 5.48;
zach. 4.59. Wsch. księż. 18,51; z.12,01

Poniedziałek: Dyonizego b. m. W. sł.
5,49; z. 4,57. Wsch. księż. 19,37; z. ,03.

W razie Przeziębienia, grypy, zapa
lenia gardła, migdałów, przy bólach 
nerwowych i łamaniu w kościach na
leży dbać o codzienne, regularne wy
próżnienie i w tym celu używać pól 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Zaleć, przez lek.

♦ DZISIEJSZY NUMER „GAZE
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
.GOSPODARZ i OSADNIK".

Województwa centralne*

ŚMIERĆ TROJE DZIECI W PŁO
MIENIACH.

We wsi Truja gminy Firlej powia
tu lubartowskiego bawiło się w stodo
le gospodarza Michała Reguły troje 
dzieci: 6-letnia Helenka, 3-letni Kon
rad oraz 3-letni Marjan Prawniczek. 
Dzieci bawiąc się zapałkami, wznieci
ły pożar. W ciągu kilku minut stodo
ła stanęła w płomieniach. Dzieci zna
lazły straszną śmierć w ogniu. Wy
padek ten wywołał wstrząsające wra
żenie we wsi i okolicy.

USIŁOWALI WYSADZIĆ MŁYN 
W POWIETRZE.

We wsi Gniazdowie w Miechów - 
skiem w nocy rozległ się nagle ogłu
szający huk, który zaalarmował całą 
wieś. Okazało się, że jakaś zbrodnicza 
ręka podłożyła materjał wybuchowy 
pod miejscowy młyn sukcesorów Bo
chenka, wskutek czego runęła cala 
frontowa ściana. Ofiar w ludziach na 
szczęście nie było. Policja poszukuje 
zamachowców.

SAMOSĄD NAD ZŁODZIEJAMI,
W wiosce Czarnymstoku w pow. 

zamojskim, przychwycili miejscowi 
wieśniacy przy kradzieży koni ze 
stajni trzech koniokradów w osobach 
Jana Zdunka, Józefa Mazurka i Mi
chała Kukieły.

Zebrał się tłum chłopów z cepami i 
kijami, którzy postanowili dokonać 
samosądu nad złodziejami. W wyni
ku samosądu Jan Zdunka doznał cię
żkich uszkodzeń ciała i wkrótce potem 
zmarł. Pozostałych złodziei przewie
ziono w ciężkim stanie do szpitala.

KOMORNIK DEFRAUDANT 
ODDAŁ SIĘ W RĘCE WŁADZ.

Komornik sądu grodzkiego w Gar
wolinie Ignacy Osiński, zamieszkały 
w Sobieniach Jeziorach, dokonał nad
użyć na szkodę skarbu państwa na su
mę około 20.068 zł. Nie mogąc w ostat
nim dniu zwrócić do kasy skarbowej 
powyższej kwoty, zgłosił się sam do 
prokuratora w Siedlcach, gdzie został 
aresztowany i osadzony w więzieniu.

Ojciec trzech poległych synów pozbawiony 
zasiłku

Komisarz rządowy m. Łodzi, 
inż. Wojewódzki, otrzymał cha
rakterystyczną skargę, której au
torem jest 79-letni Błażej Pabiś.

Pabiś jest ojcem trzech bohate
rów, którzy swe życie położyli w 
czasie walk niepodległościowych. 
Jeden z jego synów, Mateusz, zo
stał zabity w r. 1906 w okolicach 
Bełdowa, pod Łodzią, w czasie po
tyczki z oddziałem kozaków, a

OFENSYWA TYSIĄCA ŻEBRAKÓW 
NA KIELCE.

Podczas minionych w ciągu trzech 
dni uroczystości odpustowych Matki 
Boskiej Różańcowej w Kielcach, w 
których wzięło udział kilkadziesiąt ty
sięcy pątników, zauważyć się dal nie
zwykle liczny napływ żebraków. Jest 
to zgodnie z doroczną tradycją odpu
stów kieleckich, podczas których zaw
sze ubodzy przybywają do miasta, je
dnak w roku bieżącym liczba t. zw. 
dziadów odpustowych była szczegól
nie wysoka, dochodząc do jednego ty
siąca osób.

.Małopolska.
ZBROJNY NAPAD NA DOM KOŁO 

TARNOWA.

W nocy z 38 września na 1 paździer
nika niewyśledzeni narazie sprawcy 
w liczbie 4—6 dokonali napadu rabun
kowego na dom Pesli Baldinger w Ja
strzębi, pod Ciężkowicami koło Tarno
wa. Przy użyciu broni palnej stero- 
ryzowali domowników, zabrali garde
robę i towary bławatne, a córkę go
spodyni zniewolili. Wypadek ten wy
wołał w okolicy wstrząsające wraże
nie. Policja rozpoczęła energiczne 
śledztwo.

SĄD DORAŹNY NAD ZAMA
CHOWCEM.

Śledztwo sądowe przeciwko spraw
cy morderczego zamachu rewolwero
wego na wywiadowcę policji lwow
skiej Michała Tendaja, prowadzone w 
trybie doraźnym przez sędziego dra 
Wiełogórskiego dobiega końca.

W poniedziałek sporządzono w wy
dziale śledczym dla sądu plan sytua
cyjny miejsca zamachu na ul. Franci
szkańskiej. Tegoż dnia lekarz sądowy 
protokolarnie stwierdził stan zdrowia 
Tendaja, który wyszedł już ze szpita
la i chodzi obandażowany. Przypusz
czalnie sąd doraźny nad Sewerynem 
Madą ( cbędzie się w końcu tygodnia.

Kresy Wschodnie.

. WALKA PATROLU K. O. P.
Z BANDYTAMI.

Na odcinku granicznym Suchodow- 
szczyzna na Wileńszczyźnie patrol K. 
O. P. stoczył walkę z 4-ma podejrza
nymi osobnikami, usiłującymi przedo
stać się na teren Sowietów.

W czasie pościgu dwóch osobników 
ujęto, przyczem jeden został ranny w 
nogę, a drugi widząc rannego towa
rzysza, poddał się.

Dwaj pozostali ukryli się w pobli
skiej stodole, skąd zaczęli ostrzeliwać 
się, a gdy zabrakło im amunicji, pod
palili stodołę i innem wyjściem usi
łowali niepostrzeżenie zbiec. Bandyci 
wpadli następnie do domu niejakiego 
Borowicza, którego steroryzowali re
wolwerem i kazali zaprowadzić się na 

i strych, W tym czasie do domu przez 
okno wpadło 3-ech żołnierzy, którzy 
bandytów rozbroili i obezwładnili.

dwaj pozostali. Paweł i Błażej, ze
słani zostali na Syberję i ponieśli 
tam śmierć męczeńską.

Ojcu trzech bohaterów przyzna
no miesięczny zasiłek w kwocie 50 
złotych. Ostatnio jednak, na sku
tek posunięć oszczędnościowych, 
zasiłek ten został skreślony, wobec 
czego starzec pozostał bez środków 
do życia

Dokuczliwy, nieustający kaszel ła
godzi sok czosnku z marką F. F. wy
robu Apteki Mazowieckiej, Doktora 
Skłepińskiego w Warszawie, Mazo
wiecka 10. Broszurę o kuracji czosnko
wej wysyła się bezpłatnie.

LOSOWANIE 4-PROG. PREMJO- 
WEJ POŻYCZKI INWESTY

CYJNEJ.
Odbyło się losowanie 4 proc, prem» 

jowej pożyczki inwestycyjnej z r. 1928. 
Wynik jest następujący (pierwsza 

liczba oznacza numer serji, druga — 
numer obligacji):

Zł. 50.000. 2242 — 19, 4998 — 2, 4611 — 
20.

Zł. 25.000 : 3747 — 29.
Zł. 10.000: 1792 — 34, 1624 - 22, 6777 

- 39, 5254 — 38, 9086 — 42.
Zł. 1.000 : 3270 — 7, 7441 — 11, 8382 - 

39, 9337 - 20, 5291 — 47, 8499 — 45, 2501 
- 26, 7680 — 18, 9703 18, 9601 — 19, 1922 
- 16, 4146 — 3, 9358 — 22, 6253 — 7, 
2043 — 33, 8063 — 20, 2659 — 5, 4386 — 
29, 4394 — 14, 9189 — 11, 1579 — 18, 1389 
— 43, 9905 — 21, 4667 — 25, 4333 — 29, 
1009 — 8, 4231 — 44, 7262 — 3, 582 — 29, 
14628 — 28, 5064 — 1, 7047 — 46, 760 — 11, 
6979 — 18, 7394 - 34, 2921 — 45.

Zl. 250 : 2242 — 50, 4998 — 46, 4611 — 
44, 3747 — 13, 1792 — 42, 1624 — 34, 6777 
— 22, 5254 — 35, 9086 — 14, 3270 — 720, 
7441 — 10, 8382 — 40, 9337 — 21, 5291 — 
48, 8499 — 16, 2501 — 29, 7680 — 42, 9703 
— 12, 9601 — 42, 1922 — 33, 4146 - 39, 
9358 — 29, 6253 — 11, 2043 — 24, 8063 - 
3, 2659 — 31, 4386 — 11, 4394 — 24, 9189 
- 42, 1579 — 4, 1389 - 35, 9905 — 43, 
4667 —26, 4333 — 13, 1009 — 48, 4231 — 
50, 7262 - 14, 582 — 9, 1468 — 14, 5064 — 
11, 7047 - 12, 760 — 23, 6979 — 48, 7394 
— 23, 2921 — 30.

Sprawy organizacyjne
Stronnictwa Ludowego

BACZNOŚĆ STOPNICKIE!

W związku z wypadkami w Piasku 
Wielkim, Zarząd Powiatowy Stron
nictwa Ludowego w Stopnicy wzywa 
wszystkich członków Stronnictwa do 
składania ofiar na pomoc wdowie i 
dzieciom po śp. Sokołowskim z Młyn, 
który zmarł z ran, otrzymanych w 
Piasku Wielkim.

Każdy członek winien najmniej 
złożyć 50 groszy na ręce prezesa Koła 
a ten winien wpłacić je skarbnikowi 
powiatowemu p. Celejewskiemu.

Zarząd Powiatowy S. L. 
w Stopnicy.

ZJAZDY I ZGROMADZENIA
STRONNICTWA LUDOWEGO.

IŁŻA, 8 października we wsi Ce
gielnia, gm. Tarłów odbędzie się kon
ferencja prezesów i sekretarzy Kół S. 
L. oraz działaczy ludowych z gm. Tar
łów. 15 października we wsi i kol. 
Wierzchowiska w domu p. Kazimierza 
Grodzickiego odbędzie się konferencja 
prezesów i sekretarzy Kół S. L. z gm. 
Krępa Kościelna. W konferencjach 
tych weźmie udział prezes Żarz. Pow< 
p. Stawiarski.

ŁOMŻA. 15 października odbędzie 
się w Rutkach wiec. S. L.

SEKRETARJATY STRORN. LUD.

ZAWIERCIE. Został otwarty Se- 
kretarjat Powiatowy S. L. w Żarkach 
przy ul. Częstochowskiej Nr. 49 w do
mu p. Antoniego Bielskiego i czynny 
jest codziennie. Sekretarjat załatwią 
wszelkie sprawy organizacyjne, sprze
daj e wydawnictwa i broszury ludowe, 
udziela porad w. sprawach admini
stracyjnych, podatkowych i sądowych, 
wyznacza bezpłatną obronę adwoka
tów w sprawach wynikłych w zwią
zku z działalnością polityczną ludow
ców.
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W interesie chorych, pragnących 
wyleczyć sią z astmy, zajęcia szczy
tów płucnych, kaszlu, chrypki luz za- 
flegmienia dróg oddechowych, należy 
zapoznać się z broszurką firmy Puhl- 
mann & Co., Berlin 867. Miiggelstrasse 
25—25a, którą wysyłamy gratis i fran
co. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu dzi
siejszego wydania.

RatuneK rolnictwa 
w W. ML Gdańsku
Senat gdański wydal ostatnio 

kilka rozporządzeń, na mocy któ
rych procenty od gospodarstw rol
nych nie mogą przekraczać 4 pro
cent, od innych posiadłości 6 proc. 
Długi gospodarstw rolnych podzie
lono pozatem na 3 kategorie i to: 
1) długi hipoteczne i kredyty rolne 
I stopnia do 40 proc, wartości i 
2) II stopnia ponad 40 proc, war
tości oraz 3) tak zwane długi płyn
ne. Procent od długów II stopnia 
wynosić ma tylko 2^ proc. Nadto 
długi te uważa się jako pożyczki 
amortyzacyjne, spłacalne po pół 
procent.

Długi płynne przejniie osobny 
bank, który pobierać będzie 2 pro
cent od sum dłużnych, w tem 1% 
na amortyzację. Niektóre długi 
płynne spłaci 'wierzycielom zaraz, 
inne w 5 latach w 10 ratach pół-

KąciK rozrywkowy

W kratkach figury należy wpisać pozio
mo i pionowo równobrzmiące wyrazy we
dle następujących określeń:

1. Stolica w Europie. 2. Męskie imię a-

rabskie. 3. Tarcza (ochrona). 4. Imię 'żeń
skie. 5. Czwarty faraon egipski z I dyna
stii. 6. Siano. 7. Ugoda. 8. Część twa
rzy. 9. Płody (plony). 10. Stolica w Euro-

Zaparcie, Świadectwa klinik gine
kologicznych potwierdzają, że natu
ralna woda gorzka Franciszka-Józefy 
zapewnia łagodne wypróżnienie i dla
tego stosowanie jej u położnic jest 
bardzo wskazane.

WYBUCH GAZU ZNISZCZYŁ FA
BRYKĘ W NIEMCZECH.

Z Waidenau w Niemczech donoszą 
o eksplozji jaka miała miejsce w je
dnej z fabryk wyrobów blaszanych.

W pewnej chwili robotnik pracu- 
jący w fabryce poczuł silny zapach ' 
gazu, który ulatniał się z kompresora 
acetylenowego.

Gdy robotnik, przykręcił kran, by 
zamknąć dopływ gazu do kompresora 
nastąpił straszny wybuch.

Fabryka uległa niemal całkowite
mu zniszczeniu. Szyby powypadywa- 
ly we wszystkich domach w promie
niu kilkadziesiąt metrów. Z pod gru
zów wydobyto trzech robotników clę- ‘ 
żko rannych.

pie. 11. Struś australijski. 12. Bicze. 13, 
Dwukołowy wóz mongolski. 14. Ptak eg
zotyczny. 15. Tremy (strach).

Ogółem rysunków 165
Cena 1 zł. 50 gr.

i

rocznych. Zarazem utrudniona zo
stanie sprzedaż gospodarstw chłop 
skich, na którą będzie potrzebne 
zezwolenie izby chłopskiej. Senat 
przewiduje też rentę dla sędziwych

wierzycieli, których’ nowe przepisy 
zrujnują i zamienią na żebraków.

Jak widać z powyższego, pomoc, 
z jaką dąży senat Gdańska rolnic
twu swojemu, jest bardzo pokaźna)

ROZWIĄZANIE SYLABÓWKI.
Rocznica Cudu nad Wisła. 

Wyrazy: 1. Ratuld. 2. Oberammergau. 3. 
Czakan. 4. Znakologja. 5. Norwid. 6. Ino
wrocław. 7. Czapraki. 8. Amenofis. 9. Co

kół. 10. Ujadają.

Szydełkiem i na drutach 
dla młodzieży.

Jak wykonać robotę. Wykroje: w ząb, 
okrągło, kwadrat. Pachy, rękawy. Koszule 
amerykańskie. Gorsety. Spodenki. Spencery. 
Nocne kombinacje dla starszych dzv wczy • 
nek. Trzewiczki nocne. Ubranka pod spód. 
Pajace. Spódnice. Pullowery. Bluzki. Golfy. 
Pullowary do noszenia na bluzce. Bolerka. 
Komplety. Sukienki: dla młodszych, dla 
starszych panienek. Swetery. Kapelusze: cza
peczki, berety, pola. Kostjumy kąpielowe. 
Szaliki. Kołnierzyki i mankiety. Krawaty. 
Pończochy: ogólne prawidła, pończochy na 
dwóch drutach, z wyłogami etc. Skarpetki. 
Noweściegi: ażury, ślipy, domina, Ginette etc

Do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju, kioskach i księ
garniach Tow. „Ruch**. O ile w którejkolwiek księgarni łub kiosku 
wyżej wymienionych książek niema na składzie należy zwrócić się do 
nakładcy tj. do To warzy st. Wydawn. „BLUSZCZ" Warszawa, Solec 87, 
podając dokładny adres, a więc: imię i nazwisko, miejscowość, na

zwę ulicy i numer domu.
Tow. Wydaw. „BLUSZCZ” wysyła książki tylko po otrzymaniu należuości 

przekazem pocztowym lub na konto P. K. O, Nr. 13 555.

Każdą chorobę wyleczysz
jeżeli regularnie zażywać będziesz

Zioła D-ra Breyera
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

Cena
Nr. 1. — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . . 3 60
Nr. 2. — w reumatyźmie, artretyźmie, złej przemia

nie materjl, nieczystości cery, chorobach 
skórnych ................................8.50

Nr. 3, — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, 
wątrobowych, żółtaczce......... 3.—

Nr. 4. — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsenności, ogólnem wyczerpaniu . 4.—

Nr. 6. — w niedokrwistości i ogółu ąsłabienlu 5.60
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzów. 4.—
Nr. 9. — przeczyszczające w chronicznem za

twardzeniu i hemoroidach .... 1.50
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu, w aptekach, 
składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 
„POLHERBA" Kraków, Podgórze. Skr.48

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo 
z wytwórni broszurę „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE".

Do Dyrekcji Kursów Ma tury cznych 

WIEJOZA 

w Krakowie, Studencka 14/1.
Z uajwiększą radością spieszę donieść Szanow

nej Dyrekcji, źe w dniach 11, 12, 13, 14 i 15 wrześ
nia 1933 r. zdałem egzamin dla eksternów z 6 ciu 
kl gimn. typu hum w Państwowem Gimnazjum im. 
Mikołaja Kopernika w Łodzi i zdałem z wynikiem 
pomyślnym.

Za sumienne przygotowanie mnie do powyższego 
egzaminu w drodze korespondencyjnej przez pońktu- 
alne nadsyłanie niezwykle przystępnie i wyczerpu
jąco opracowanego materjałn skryptowego, składam 
Szanownej Dyrekcji oraz gronu WP. Profesorów 
serdeczne podziękowanie.

Bolesław Józef Kubiak
Kłodawa, Skrzynka poczt. 41. pow. Kolski.

Echo
z

Świata
UJJWI |

j ZIELHIKIIATUSY ni
l IIŚUN LECZNICZYCI 1

J. Schreiber.
j Mały atlas roślin leczniczych. — 72 rysunki

kolorowe na 12 tablicach. — — — Cena Zt, 3,80. Z
। Ks. J. A. Łukaszkiewica.

Zielnik czyli atlas roślin leczniczych, znajdu- |
| . jących się w aptece domowej. — — Cena Zł. 3,30. ’

Rośliny lecznicze w Polsce. — Cena Zł. 2,30. f
| ’ 

Ks. Sebastjan Kneippa.
. Zielnik czyli atlas roślin lekarskich. — Ry. i 

ciny wielobarwne. — — — — — Cena Zł. 12,80. j
Jan Biegański.

Hodowla ziół lekarskich. — — Cena Zł. £.30. i
I „ 1
5 Przesyłkę uskuteczniamy za poprzed-
; niem nadesłaniem należności. —
? Pieniądze wpłacić można w każdym
i Urzędzie Pocztowym bez ja-
i kichkolwiek kosztów na konto nasze
i w P. K. O. POZNAŃ, N-r 200420.
> $
i Zamówienia Zakłady Graficzne i Wydawnicze 3 

B~ przesyłać
| na,eły Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu.

tysiące;
CHORYCH 

ua katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
b>ak apetytu, ogólne osła
bienia etc. Odzyskało zdro
wie używając ziółka sła
wnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, Żą
dajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej!
Adres: LISZKI Aoteka.

Drzewka owocowe 
ozdobne, róże 

poleca korzystnie:
SZKÓŁKA DRZEW 
A. J. JESKE, 
= JeloneK == 

per Ztotniki (Telefon 3) 
koło Poznania

Cenniki na żądanie.

22SSES 28 —— 
już wyszedł z druku
■ jest do nabycia we wszystkich księgar
niach i miejscach sprzedaży gazet. .tamo, 
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe, mb można uskutecznił 
wprost w administracji w Gmdziądzu.

Abonament kwartalny 76 groszy.

Automat - browningi 
kaliber 6 mm., które na
prawdę wyrzucają sa
morzutnie gilzy po wy 
strzale i są w całości 
oksydowane t. j. czar
ne, strzelający do celu, za 
pewnia zupełnie bezpie
czeństwo osobiste Huk

Woźny
kawaler na stałą posadę 
zabezpieczenie 600 zł. Ofer
ty „Par** Poznań pod 17,6

Czterdzieścipięć
morgowe 

drenowane, blisko Pozna
nia. Zabudowania inwen
tarze pierwszorzędne. Ce
na 7.CÓ0. Pawlak, Poznań, 
Zamkowa 4 a

ogłuszający. Cena tylko zł. 8.95, 2 szt. zł 16 50. 
Setka kul metalów, zt 3 65. 10cio strzałowy zt. 22. 
Pozwolenie niepotrzebne. Dodajemy szczoteczkę dar
mo Wysyłamy za zalicz.pocztow. — Koszty prze
syłki opłaca kupujący--------------------- Adresować:
Przedwt. Fabr. Broni,,ŁUK SUS”, Warszawa, 

Dzielna 45. — G. G.

Kyffhauser-TechniKum
Bad Frankcnhausen (Kyifh) 

dla inżynierów i werkmistrzów, budowa ma
szyn. elektrotechnika budowa samochodów, 
budowa maszyn rolniczyh. budowa statków 

powietrznych.

Programy bezpłatnie Własne lotnisko

Zamówienia 
przesyłać

PRZEZ
Ł, Ćwlerczakową

autorkę „Kursu 
gospodarstwa dla 
Kobiet**, „Jedy
nych praktycz
nych przepisów** 
„Poradnika po
rządku** i t. d.

Cena
z przesyłKą zł 8,60
Przesyłkę uskutecznia
my za poprzedniem na
desłaniem należności. — 
Pieniądze wpłacić moż
na w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakich
kolwiek kosztów na 
konto nasze w P. K. O.

Poznań, Nr. 200 420.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

w Grudziądzu - Pomorze.
wnnmiHniiiiiiuiiniiiiiiiu

OGŁASZAJCIE

W GAZECIE
GRUDZIĄDZKIEJ

lllllllllililllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllUlllllllilllllllllllllllllllllllllilllllllłH

Pamiętaj że tylko wtenesas będsie w Polsce 
dobrze, gdy się pozbędziesz na< 
logu kupowania zagranicznych 
towarów!

Założyciel 1 wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka'* Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420. —.
Za Rtdakcia odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski Tuszewo, pow. Grudziądz. — Drukiem „Zakl. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu**, w Tuszewie.


